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W  P I J A N I E  P O P O Ł U D N I O W E

Z a o s t r z o n a  w o l n a  m o r s k a .

U s p o s o h E e e ^  w  A m e r y c e .
(Telefonem.).

W iedeń, I m arca.
- N • F r. lT&5§o“ donosi z K olonii. W aszy n g ­

toński korespondent, „K oel u. Z tg .c; donosi;
Optym izm , k tó ry  panow ał w ubiegłych ł-y-fo- 

Suiftch. w  o,^tanieli diuacti zmalał bardzo znacz­
nie J e s t  p raw ie pow nem . że nowy kongres, 
w ybrany  w jonit ni r. n. zbierze się ■wkrótce na 
osobną, sesyę. poniew aż obie grupy partyi re­
publikańskiej chciałyby pozyskać kongres aa  
rzecz konfliktu wojennego, chociaż każda g ru ­
pa 7. innych  przymzyi 

S to su n ek  S tanów  Z jedut/czonyoh <h> Niemiec 
jest w dal-zyrn ciągu  zagadką.

o t o r p 8 u o v i ? a n i e  f i L a c o n i i ^
(T c ic fo n e m ).

W iedeń, 1 m arcu.
N. F r. Bies-w donos z H agi: W iadom ość 

o sto rpedow an iu  ..L aton ii*  nadeszła tio W a­
szyngtonu wtaśm ę w  chwili, gdy W ilson ukoń­
czył swoją m owę w kongresie

kadzą, że W ilson zm uszony będzie teraz do 
energicznego kroku, zw łaszcza -że nic podziela 
zdania B ryana, że Amery kanie, w siadający  na 
o k rę ty  angielsk ie , jad ą  nu w łasne n iebezpie­
czeństwo.

W iedeń,  ̂ m arca.
„N. F r. B re& e11 donom  z B erlina: „N ational 

Z ig .'; donosi, żo za top ien ie  o k rę tu  „L acon ia“ 
w yw ołało w szędzie bardzo silne wrażenie, a
tak że  i w G enew ie. O kręt ten  słynął z tego , że 
podróżow ali zaw sze na nim  do Monte Carlo 
najbogatsi A m erykan ie . D latego  iiazywnno go 
pływ ający nr m iliardem .

W ieueń, J m arca.
J a k  donoszą z H agi. p rzynosi „M orning 

B o d 11 następ u jące  szczegóły za top ien ia  „Laco- 
uii“ ;

Ze spraw ozdań do tychczasow ych  yyyriika, ze 
ok rę t ugodzony został torpedą dwukrotnie, —  
D ruga to rp ed a  ugodziła w parow iec w dw adz.e- 
fouŁ itj'., ; t  po p , "wsZi-j, gdy -rodzie InTuiihowt* 
body już  spuszczone n a  wodę. Osiom łodzi- b łą ­
kało' się po m orzu od T gobz. wieczorem  w n ie­
dzielę aż do pon iedziałku  rano . W  łodzi holo- 
t, iiiczej kilku ludzi umarto skutkiem  w yczer­
pania.

Pom iędzy zaginionym i zna jd u ją  się: A m ery­
k an k a  M aryn K oy i có rka  jej L lżh ie ta , obie z 
Liiicago. P y li tak że  i inni podróżmi A m ery k a­
nie, w śród  nich korespondc n t w ojenny „C hica­
go T ribuno", G ibbons, oraz profesor, nazw i­
skiem  W arring.

Z G enew y te leg rafu ją , że sp ccy a ln y  k o re ­
spondent ..M alina dow iedział się od rybaków  
angielskich  z k an a łu  La M uichc, że przed k il­
im dum ni, cala flotylla  rybacka zatopiona zo­
stała przez niem ieckie łodzie podwodne.

T Zuryului doi.pszą o depeszy  „Nono Ziiroher 
Zeitungj* ż Hagi, donoszącej, że w ostatn icli 
aśffmi dn iach  eta obu giówipych po rtów  liohm- 
derskich R o tte rdam u  i A m sterdam u wedle u- 
r/.ędow ych‘?J>rawozdaii przybyło ty lk o  pięć ma- 
iyoh okrętów  i tyleż w ypłynęło  z por;.'.a .

----------------- O---------------- -

p i g  aiiy1 iii. i i i  R i M
(Telefonem).

V. ictień, i marca.
..Die Z e i r  ih.mo.--i z G enew y: F irm y  k u p ie ­

ckie w M arsylii w ypow iedziały bieżące kon­
trakty iv śp ią  wic d ostaw y  oliw y z powodu blo­

kady łodzi podwodnych niem ieckich. T a k  sa ­
mo fab ry k i konse rw r s a rd y n tk  grożą zam kn ię­
ciem. eo spow odow ałoby ogrom ne bezrobocie.

Zniżenie ten  m ir a  i z i e s t M ó 3.
Wiedeń, 1 marca.

W  najbliższych dniach pojaw i się rozporzą­
dzenie cesarsk ie , obniżające ceny mięsa i ziem­
niaków'.

S t o s u n k i  g o s p o d a r c z e  

p a ń s t w  G s n t r a ł n y c f r  z  A m e r y k ą
In te rp e la c ja  dyplom atyczna, w ystosow ana 

przez S ta n y  Z jednoczone do rządu auGro-iwę- 
g iersk iego , przybliżyła przyłączenie się Amory 
ki do p ań stw  k o a lic ji . J a k i  to  w yw arłoby 

wstrzymanie przemysłu prywatnego i za jęc ie . VT[V„ ti.rS tosunk i gospodarcze Niemiec i Au- 
w szystkich wyrobów pry w alny et .u cele woj- stro -W ęg ier do S tan ó w  Zjednoczonych? Pod- 
skow e jest już ty lko  kw estyą najbliższych dni. C7,as Śa*ś?j w o ju j rniiW m lny, gdyż w sku tek

odcięcia A tlantyku przez koaiieyę eksport Am e­
ryki do państw' centralnych prawie zupeł ne 
imta(. Dyl o to utratą znakomitych odbiorców, 
gdy się zważy, że w  19(3 .Stany Zjednoczone 
\ yw'oziljr do Niemiec towarów z.a 17(11 mil, 
nftvrek. ;a -otr/j-mj- wa-ly siaindid howarów za 7 i J

RadyKalne żoriadżifliit finslii.
Rotterdam, l m arca, 

..M anchester G u ard ian 11 donosi: 
Z apow iedziane przez L loyd G corgea o g ran i­

czenia przyw ozu do A nglii są  ty lk o  m ałą c zą s t­
ka tig o , co ma. w kró tce  n astąp ić . Ogólne

F n e n u m e n a t ą
nmfajseową: Adminiilracya „Nowej Ketonry* i wszystkie urzędy pocztowe; fci jj nowąs 
Administracja „Nowej Reformy11.. — Główna trafika w Ryn i . — Agency-' J. Ejpoasa
1 A. Salomonowej, uL. Szczepaioka 9; Liuro dziennikó”  SL EcpozytA, ul. Jagiellońska 7.

Trafika w Sukiennicach.
Zamiejscową prenumerat I ogłoszeni? (irseraty) przyjmują; wc Lwowie Riara ć^ enników; 
A Buchstab, ulica Farols Ludwika 1. 21. — S. Sokołowski, uiica Trzeciego Kaja 1. 5. 
W Jarosławiu J. Soszyńska — W Tarnowie M. Rockacu — W Wiedniu: H^man Gold- 
eohmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I., Wollzeile 6. — M. Eiike? Nachf.. Haasenfitein 
& Vogler (t&kze w Hambuigu, Frankfurcie n. M , Berlinie, L;pska, Bazylei i Wrocławiu) — 
R. Hossę (także w Berlinie, Ilameur^-u, Monachinm i Norymberdze). — Ib Schalek (Wollzeile) — 

VY Paryżu Socićtć Mat^ebo de PuDłicite A. Loreite, directeur, Rne Roneepisut 14.
Do nnmern popołudniowego przyjmuje się tyiko „kadcslanw1 po 90 h&i. od wiarsza. — Głosy

pubtiozne po 2 kor. o.i wiersza.
JV numerze popołudniowym, wychodzącym w poniedziałki i dni poiwiąteczne, zamieszcza się

. takie inne inseraty.
2!sitąrzniki do „Nowej Rsformy-1 (prospekty, yrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje *3ę u  May
2 kor. od l<rO egz dla Baraie.seowycb, a 1 kor. od 100 egz. dla mieiscowycn p.ennraeratorćw

U flK U

W y n u r z e n i a  S a m n o w a .

S;i7,onowem. p rr/,j' unii, m:uvL; d u  AiMtPb-Węg-ler -wyWGAilj /% J--1 
jcszCKO KzcżCgóły. mil. kor., u  !ulri%vmiy wwly ą a w rm .H .75 mil. kor.

F-rzcdmiUcm wj w a/,u A m eryki była- przew tiżu .e

Sztokholm , L muica.
Z wywiadu, który mieli dziennikarze K&yj  

ecy  i obej- w  Feteisburgu z 
n o *  prasa rosyjska dnlsze 
l  tak S a 7. o n o w  oświadczył:

Jed n o ść  ko;tłiej'i je s t ( oraz silniejsza. Okre |,|.;iwełiut t.d’or N iem iec omóliti mil. marek, miedż 
ślić teraz czas ukończenia w ojny jesf zupełnie (do .Nicmitx: za ,‘ltK) m il.) i m a-zj oy (lołoicrw, 
niem ożliwe, W szelkie p ro ro c tw ąfsą  raczej szko- Uio p ija n ia , -nanędri-a. Md.). Dodezas k>s:tatnićgo 
(łliwe. Uj e moż(‘, iż w ypadki, k tó re  doprow adzą pięt tdeeia fJckiojtuwągći w a ró z  Ameryka do u c -  
Luro]>ę do pokoju , nie będą ta k  jask raw e, jak  jiniee zw iększył bę o  -pól mdiiar.fa, piwte-zas gity- 
Jen a  i ISedau, a  w zw ycięstw ie p ań stw  k o a lie y i( Niemcy 'w tym  czasie ' p;oL-afił>r jioduieść sw'ój 
dużą ro lę  odegra  położenie w ew nętrzne państw cksjrur-t i iii-i i j lk u - o  .100 mil. ‘iifarok. 
w oju jących . Ju ż  te raz  jasne  są ob jaw y  w y r/e r -  Z p o czą tk u  w-dtjuy panowali jc..»zezc n ie jak i 
p an ia  gospodarezego  Niem iec. Nic należy je- ru- li Jwn-ulowy  m iędzy  Guią a  Niemcami. —■ 
d n a k  zapom inać, żo w  chwili, g d y  sy lu ac j u W  1014 a,oku Nw-niey tzcl-ołaJj- fam  wyw łpźe 
s ta je  się n ieznośną, Niem cy zrobią rozpaczliwą jmrego tu w am  i/w, 150 m il. dolarów , w  ro k u  1015 
próoę przedarcia się z tej łub innej strony . |bVlk > za -10 and. d -o l^ó w ;'* . iiiipia-cio StaktitĄil 

Co .się ty czy  warunków' poKOjn, to  w yraźne do N iem iec n.ieina. cy fr . W  uuku 1916 ulwa .razy 
oświadczenia, na . ten  tem at by ly iij' przedw cze- riiemioclai łódź podw odna handlow a przewdozla. 
stro. W k a ż d jin  razie  pokój nic- da  się pom j - Mdomieakie fa rb y  i  elie>mikalia, a- pr/yw iozdn 

bez w ykonan ia  podstaw ow ych żądań  koa- ht»j,iełulc, -riilcH i ndedź. 
licy i: przyv/rócenia Belgii, zwrócenia Fraticyi TV .'O-cauld-yra-niu , .peSŁoyu jc«»Q?/ w 1915 -rohn 
A lzacyi i Lotaryngii, tery tory alnego odszkodo-'»ae©ik>ae.j- il ausp-j accj- £i:iz»niy-dowcj Einnórdii 
wania W ioch, wyzw olenia Polski i Rumunii od w Luki więikto tóv.p«iisy fcimojł-ców, aw jttecża, ha- 
zanoru niem ieckiego, całkow itego zabezpieczę- wełny, w e łn y ,m ie lia i,‘zboża-i m aszynrcdnkvzj'eh. 
nia panowania R osyi w  cieśninach i wolnego Z kouneni 1.9J5 r.oku •■zamówdonki.- te  do  sięga tj- 
wyjścia na morze. j W artości L00-m ilionów . dola-row, a  to w a r m iał

N a zakończenie  p. Razonow ośw iadczył, że 5>.ró d!G’SiuiirC:7,ony w  d v a  m lis iąch  po  B w a - t i 1! 
nic w ierzy, ab y  N icniey ta rg n ę ły  się na  neu ira l- j-ptłkoju. Ajfe dłuższo •{•"watao 'wrjiny, trtf.ihiońć w 

ość iszw a|0<vryi i że, nie należy spodziew ać się, itńtbyw.uiiu zagram eziiyeh  t.rodkowność iSzwajcaryi i że nie n a leży  sp od z iew ać s ię , 
a Dy jak iekolw iek  z państw n eu t-a ln ych  w trą 
c iłc  s ię  do wojnj’.

M l i  M i i i s  islikieńil?.
O  cle f o n o n ).

VViedeń, 1 m arca.
.,N. Fr. ITesso1' donosi: (,»rgan czesk ich  80 - 

p y a lis ló u  ..P raw o L id u 11 ,'oglasza a r ty k u ł, po- 
i liodzący z kó ł czeskiej so c ja ln e  j Uem okracyi, 
k tó ry  dom aga się zw ołania w spólnych konfe- 
rency j postów' czeskich i nieteiefckieh, celom 
zbliżenia stronn ic tw , eo by łoby  nadzw ycząj ko- 
iz jrs tn )rm obja.wem d!a rozpraw  p a rlam en ta r­
nych.

Uregulowanie utytKswtblii pettlem.
W iedeń, I ma.rea.

.Dzi.-daj lub ,uilro oąłotzoue zoslauie i-ngio- 
i7,ądzeni(' cesarskie, regulujące używanie pa­
pieru przez dzienniki. Wczoraj odbyła sio ostat­
ni* konferenojm rządowa w te j sprawie.

Zam ierzone je s t procentow e ograniczenie 
tekstu i iuseratów. O graniczenie ma być prze- 
prow idlzone wedle m aksym alnej lit y.by' s tron ic1' 
aolum n). u cześć iitse ra lo n a  ma być zreduko­

w an a  procentow o w stosunku  dn do ty ch czaso ­
wego pr/.eciąć.ia.

w y p ła ty ,
‘zw iększona jos/.cze zatożenaein .een-brali dewia, 
•il ilej mgrouMie ipóa4'0żcmre simowców w A niery . 
ee , iJueiągnęlj' zoi. .sobą «roBwią;..mie większarj 
częśiii bontra-lctów z dt&.ta.wcanii n m o rj^ań ak i- 
m i ZiliMiiem k ó ł pearformioiWanych, 'tow ar 7Ja- 
kupLiany -w A m eryce ara ira-ehunck nabyw ców  z 
p ań s tw  wndjral-nye.il ‘Zestal już  'zapew.no ed- 
sp^zeikm y, % wyjąt-kiem  m alej mr.żo resz ty  •M. 
% tego te d y  ty tu łu  pań  dw a c e n tra ln e  nie pcw fo­
są  żadnej szkod jr w raz ie  wjdurelm Wcjny.

Oo się  ty c z y  wzajc-imiyeli koKiwus&ih t'ina-.n- 
s.rwjddu to  ««l£ w NiOjngzoęh, aau w  AuM.ro- 
Wogozei h •niema.amciy.kiwi.-kr*.Ii imży-caek pań- 
stw ooiyidi w % i iaeznie jsz jid i •kwokteh. N ató- 
■mór;'t’ z poipzą:klient w tfjitj 'zaiciągaięly N iem cy 
sąiOrc k re d jd y  teiaii ilćwo w  Ladi, iatóro 2'apewno 
joszrzi' a ide'upłynęły. Austry>n. vr  1912 ro k u  m -  
cJągnęia Ityla pożyczkę 25 m ilionów  d e h n ó u  
i 1 śtyc:zuivt 1.9(5 rrfku7.ii|ielni< ją .nm.m7.yia-. — 
W prywatno-iit imaiadarui-u Nietiu-ó.r wnwidWiilJf. 
sic p rzed  wojaią 'znaczne śliośoi tu n e rjk a ń sk ic h  
papdsrón wartościowyndi, n a  0 d o *19 m iliardów  
m arek. N aby tk i t.^ juudijidziiy z dtzasów ąwz.cd- 
tt ajtw nycli, k iedy  lin ia b y ła  je-7.e-ze k ra j  m 
dłużników , nie wim zjwkdi. Z im ezna część ty ch  
yra-lorAar jodiuak ziin.jd.-av a-ta ab_ w Luiulynii; i  
■z’f,siata, p rzez rząd  ■aaigieiski puzy m ii suwu za ku- 
j :zna. i;.oszle, zn-rjdująayj się w NMmozmdi i W 
A m erj co. *wy-kiif<ił rz ą d  •ukunioeki .im popraw ę 
sw ej w.ilnj.y, 'I j. cziy 'onv ; dnogr?. -wielka, część 
ty cn  p re ten sy i i.i-.'ku[i."o,Hą. już zrapowne z-ostai.i 
i vrze;z A m eiy kę, - j  

% -poK-Jfii miii-ciii-a i-o-nu iokiijtów lwemieckhdi,) 
k-lore z cnwflą- 'Wjdnu im -woj.nj- w hrouiily  ś!tę do

pewtow -ueiii-ralnjadi, Moi w  poPia-cli TTuii około 
800.000 tan u , e-o s ię  róyena w arto śc i około m i­
lia rd a  m arek . Z IGO.000 t o m  o k rę tó w  a u a t ' >- 
'Węg-iorski-ch, k tó re  się. zn-alazl\ yv tem  sam em  
położeniu , whiscwiila. s-ii- w p o rtach  lin ii polew a. 
W ra-zle w jdiuolni woj-nj- rz ą d  Gnii skcaif-isko- 
w alby tę  e ifą. ftoitę i t-oby była  je d y n a  szkoda 
gospioilaT-cza.

Z d rug ie j strom y je d n a k  slye-hać, że pro-zj'- 
doikt ÓY-ilsoii oświ-ndayzjd, dż av raz ie  <w»jny k a ­
p ita ł d arłasirose ■niemiecka w  Gfautwdi Zjedno- 
■tiZonj cli 'nie będą. skonfiskow ane-. Gzjr ta- dedv- 
zj".a o-dnosi>jię -także d o  ‘okrędów, n-iewiadomo) 
■trudno je d n a k  p rzypuścić , żeb y  b ta n y  Zjcdlno- 
icrzioiu! w  m a g  yvcj-uy aiio sikwzyst-ały ż  tę g o  pb- 
fit.ięgu- rez-erwoa-nu 'toinia-żoy-yegp, łctórj' urn się  tra ­
fia. tam n a  p.-i.dorędzdu. Iłą-dź -co bądź tak a , efeey- 
zj-a Wdlsona losizezędz^jąca m a ją tk i d pirctemsjm 
ewen-fiialipycli 'wrogow w e  wlas-nym k ra ju , m ia ­
łaby  znaczenie gozpoidnroze, po iityczne . a nn- 

fcul-tiualu-e. B y łab y  awa ■ndaspodzian-ką w ,te( 
yćojuio .w kiór-ej p ań stw a koali-cyi, gwyalcąc p r r -  
•w o iiai-adów. 'ind sa-meg-o iroczątku  b ru ta ln ie  
'.-kcnfiskowaly jn a ją tk i iswych prze-ciwników'.

•Knuk Wilsona, tłóm aczj-iby się  je d n a k  tak że  
j.o trzebą w zajyinuaśei. A m n jk a  -ma w  Ni-cin- 
•ezc-cli tak że  'zmtezne im rercsy, .zaróicna w  dnwe- 
-stycj rAdi kapibiłc-w ycli, ja k  w ]Rrte4iuadi. Mie­
d zy  przem ysłam i lobu państw : e lck tiycznym .
■oiicmicziijmi, farb iarsk im , is tn ie ją  śc-i.de ■związki.

Z poi i t j ,c ZiiiCg o p u n k tu  -widzenia da, irprzejm c^ć 
W il-ona nasuwa, p y tan ie , czy w  razie w dan ia  
się; w ■ Wojnę rz pań.d-wami eenf rałno.uu pi zys-tą- 
jsilaby Grura ta k z r  do  p latiów  gospodart,zej 
w ojny, k tó re  k-oulic-ya k n u je  ntt, tsw m di kon-fe- 
w n c ja c h  (im ayypaLkk aiioroz-egranej w-ojnją 
piizociw' j-,'ańs-twoni oent-rak ijch  ( - ) .  O.oby się 
wTody s ta ło  zsobraz bard z ie j zw ycięską ry w a li­
zac ją . do la ra  przeoiw fuatowii sizterdiugowi, ja  
k o  św ataw i go mieiMrika? Z d rug ie j je d n a k  
zAim-y panu  jo vy Unii lobawa -przed ryw.di.zacyą 
1 amdlową Niem iec po Tćojnic A m crykaim s "wie­
d zą , żo Nii-iucy, jyb uwróil jeszcze n ie  sy ty , 
■■tuzy ma ją -w p.Kzeinjoślo kuok *  rrajno uczeni i y y -  
■ivalazkiiiii-i, ipoalcziis g d jr A ngik-j' są m niej p rzy ­
s tę p n i d la  atowiaści, a  F rancuz i są •■ziipobiogliwi 
d jlkc) a> dyle, o  -iks po,trzeba do ‘żajacaciriimia so- 
lde .\yg;o;d;uego. ży c ia  rontyorc>kieg>o. D-od-c-zas 
w ojny picd.ye-aiua je s t  w Unii — gdównie podsze­
p tam i i7j A nglii —  lopmra, żl av Ń-mmcBOoli szy- 
k r jo  f ię  ma ezas (Jo wmynie w ielk i ekspoi-t b a  
aaipfcis, że kcbi-ety.i dal^ci IM e m  i k o cą  p racu ją  
w pr-zemysłaiMi •ckfąnortiowych, a p o  w o ja io  Niern- 
ey  izaloją ry n k i tytm po cżc-liu ])rzygc,łiow;vnyin 
'towar-orn. T o  znów' str.,yzą się A m erykan ie  pro*- 
gneizą. że p ó  "wiojmio wsapKuozwe tsię 'w ielkie i iy .  
■(dsodźctwio Ndeirfoów d,o Ams-iy ki, g d y ż  N rem cjr, 
jtan iósłszy  k lęskę , aite będą miogly wyżyw ić 
■iwei luf]'niO'śei. Wo wsizysitkirdi i.ych bdpotez.ac.h 

n ie  wimo je s t l ągiki,. B ądź eo bądź w ystąp ien ie  
A m eryki p »  f-iBronłĆ koa,licyi 'ziawikla sj-fcuacyę 
■gosjcoidąb&zą św iata  josoczo bardziej, niż ona 
już je s t  K u n k lan ą .

CzesHa Rada mkirta 
srjfcsf siłtf poBkfch i nieir's:kiclL

(Korosjiondoncya „Nowej Reformy
Polska Ostrawa, 21 lu t ego.

Zim uj m je-d, fakt, że rządząca  u iększość czc- 
S,kfi w L’o-1. Gsitrawie u g n tn to w ala  -swoi b y t uta 
skrz.ęlaeni ;i w szecłistroanem  ziorga-uizowaniu 
czeskiego Szkolnictwa, w gni.m e. Ibi-iobujudi 
jor/ykładów  ofiaiaoŚTi m-i szkoln ictw o n a ro d o ­
wa •/nnleżiibyśmj'- w  •eab-j Au-tiwi burd/la mało. 
łnłenz.yw ua organizacy:! czeskich  szkó l •publi- 
i znycb dala  silne k a d ry  ttnuey.YcioLł w a naro- 
dowa-g'0. k tó re  idabi się solą rd/.cmnej czC'.-,.ezjr- 
auy  ii cno sunm zm a jo n  z p w  tło liczwzględnie 
•drugio kolo wj tioiczc do B ady m iejskiej. Dalcf 
szk dy czedzie. -f-i»lonąc 'w: siebie znaczm - -pro­
ce n l dz.iioi polskiego p iu le ta iy n lu . iw o i/y lj ' 
j w w cli, ale; pew nie czeska m asę lu tkrw ą' j sin u 
śrć-dui. W  ija i i  w aiiankaćb -imw:t prz.euaiżny 
wielici k a jd ta i niemi, eki n ii wiek- imigl piz.e-

ciw d/.ialać lolmc.ie ; 'c / a , k ie j . zwłaszcjząi z te j 
przyczjm y, że; m-ednie i niższe sfienoiTitfk.i,, n a d ­
zorcze w przedsięb io rstw ach  niem ieckich opano­
w ali p raw em  k a d a k a  — rów nież ( ’zc<si i oni ta  
najw iększy w yw ierali wądyr, na e/.echi7.acj'ę 
polskiego p ro le ta ry a 1 u.

Niem cy, dzięki . sw ym  wądj wora ekcncuid- 
cznysii i M urukra-tycznym , irdmo swej o sta tid c j 
nm lejszości w' gmina-, dobili się już da.wmo pjk 
w ażniejszego stanow iska i atrzym ali 2 publiczne 
szkół} ludow e już jn-zed elzie-siątkiem ja t.

P o lacy  s ta n o w ą  d la  tu te jszy ch  Czechów  za ­
wsze «-sU,uiią iiait«h»w dtt, a  jnddiczną szkolę 
ludow ą w yw alczyli ‘mi grnime dopiero  w- roku 
1913 po d ług ich  jtrocesaich i rek u rsaeh  d o  o s ta ­
tn iej iu sta iu y i. O statecznie -od ro k u  1914 gm i­
n a  pol>koJ09t.r<iY.'s.ica, utrzynmij^ jedną, 4-klasow ą 
publiczną szkołę ludow ą, a le  'szkok. ta  d o tą d  
n iem a w łasnego lo ladu i fula cdę fo n n a tu k  po 
różnych k ą tach , a  os ta taiio jeest ■wypchnięta, na 
sk ra jn e  pecyferye m iasta , <•<» ba.rdz.0 szkodliw ie 
-sit) ćHll)ija mi frekw ency l jcolskiej szteoły. Dość 
pow ii dzieć, że w m iędzycz.isie o d  chw ili ugmi-n- 
idenia. szkoły' d o  ‘dn ia  dzisie jszego  ubyło w' p»ol- 
sk iej sz,lvC>!(; 127 clzioói.

U ich rodziców  polskich, asie iiiogąc. po sy W  
dzieci -z jednegy  k rań ca  -roz.logłej gm iny  n a  dni 
gi. zapusalo -dzieci do  szk ó ł tiuoiuieckie-h, bęilą- 
eycli w połdiżu. d c m  tłum aczy  się w  Pcd. Ochra., 
wie o s ta tn i zwrot, irckw euey i vr szk otuch n ie ­
mi.-ckicli imbliczmwli (2) i  p ry w a tn y ch  (2).

L>w'ie szko ły  p iy w a tn e  nic-miecd.ie, iitrzymyr 
wane p rzez Tow . ..D eutsche d e lm h b , a  wupło- 
ran ę  'w ydatnie p rzez zarządy  miejscoSwyeh k<s 
puilń; op lem jąe  s ię  im Yvzrastajatcej fre k w e n c ji 
zażąd ały  jeszcze w  ro k u  1915 od gm iny  p rzy ję ­
cia, ty ch  szk ó l n a  fundusz pu'lvl-ieznjr. Odnośne 
podan ie  z kom entarzem  e. k . IL id j' szkolnej kra, 
p„wre j w płynęło do  K au j' szk . miejsciowe^ jeszcze 
27 st-yc-zn-ia 1916 ro k u  i p rzez c;iły ro k  b łądził : 
w gm inie po różnych  re fe ren k ith  i komisyutek 
j. ii piero n a  liczne urgen.br rząd u  k rajow ego 
s ta ło  się nareszcie ju-zed-miuiteni ifrbrad n a  f»« 
■siedzeniu B ady  m iejskiej £2G lurógo b. r ., gdizie 
zo sta ło  icdrzucono. B ad a  m iej .-ku jak o  motyvs- 
■odmowmej uchw ały , p rzy ję to  rezoluc-yę sekcyi 
•Szkolnej, k tó ra  w  {najgłówniejszych jnuiktaeli 
Inzm i nas śę rm jąco:

„W  gm inie są 2 sześoioiklasuwe niem ieękit 
putdic-zne szkoły'- z nvymsaganą ilością k la s  ro  
w nerzędnych , a  w szyscy rodzice m ają m ożność 
posy łan ia  dzieci w edług  wioli w łasnej do (j’cli 
szkół". ■ .

Obie szkoły' są po-lażune w  śródm ieściu , a-nie­
ma dziecka, k tó re b y  mió-ialo chodzie do  szkoły* 
w ięcej n iż  3.8 lJm . Niem a zatem  p raw nych  i*oćl- 
staw , by  gm ina przejm o w ato n a  ciebie now e 
szkoły  niem ieckie. W reszcie reziolucya pio-wołu- 
je' gię na- tobecne tru d n e  położenie i ..kcnie^Tmość 
•skupienia przc-dewaszyistkiem w szystk ich  s ił  ku 
pe.parciu ak cy i ap row izacyjnej i iwoiennej, ce­
lom zwy ciężkiego zróioiic/n-nia w e :n y “ .

Z tego też  rzenom ego srauowisKa odracza 
gmina także b udow ę Ickalu  Ula pM skiej szkoły  
ludowe,; na  czas pow ojenny.

Gm ina żalem  argum entu je  .'.woja odmową 
koniecznośe-iami wojeirnemi. a  re jin ierzan ie  
Sjiiaw-iedliwsosei -szkolnej Niem-oom ii l-tolaikoin 
pozostaw ia ero-bio n a  dobę jm koju, tw ierdząc, 
żo obecnie nic m aa n a  podobno .YCTitymonm, 
Miara to  praw da, żb sy fy  g łodnego  n ie  'zrozu­
mie.

G ile ludno,'! iiriem keka p o d a d a  ju ż  2 dużo 
szko l\ jitftilieruc, um ieszczone w* 'oscbnych w ła­
snych i dogodnych  bu d y n k ach , tudzież  2 szko­
ły p ry  wal nn 'również w  spceya-hiycli gm achach . 
zlm CiW anych przez za rzad y  kopalń , o  ty le  je , 
dyna patoka szkoła, popychana z k ą ta  w k a t, 
Im/, koniccz u, mi i rządzeń .■.zkołnydi i jtd-rmłi- 
tcgn 'kii)iiciii;i kła.-. —  c ierp i bardzo dotkliw ie

W r-zczr rc.-c ..wnjcttny cli1 'konie-czniości t r u ­
dno nam uwit rzyó. pom ew aż jeszcze przed we>j 
ną lidauwlajne o.-, lii.-.ości -z radn icy  iniejdwit-j 
'■węypGwiedziaiy się. żc do  budo w y  p ^ to k ie jszk o - '• 
ly  n ie  juzy stąpi- gm ina W cześniej, za f  ła-t. 
Jda.ńzcgo — to  my już o ten t wicmv.

I  m

(Dokończenie..)

J e ż e l i !  J a k  -wiiadomo, po-irdoszezu się ródzi- 
jiy  bezdom ne, by leby  im  da o schronien ie , — nie­
jedno k ro tn ie  w  ioratołyU i dionrach innyoli -rod/an. 
IV b  ku  odbudow y lucpodobim  będ.zic- -nie-rajz 
wlworzyć dom ów  ódmizu d la  wszy.st-k.i-ch bez- 
dsounnjTli "edzin. 'zwłaszcza -w* ml ej ta  o wieścią eh  
;'.ni-<Z'C7.r,nyi h -cadkowicic lub wr <zęści juz-cwa- 
■Nie.ł» Bj'-m też iiio jeduuk.ofn ie ' w now ym  dom u 
j-edii-wzu i\\ \ ni będ/ic. sio jn iusia la  lymc-zasowo 
mięst tć rru cz  wj t—ciciek-i i d ruga  je^-zrze narlzi- 
ivS. ł Uywi dai.s-.ze -nicbczpicwi-eńaw-o; YV
izbach, juz ,i ta.L zbyt -fczezujdyeli. pow stać m u­
si W tedy 'liadi i -.-z-kodli-wT -sjciaj-nc prztdHtł-ni&nie. 
N icbcąń tóz ; ó d  o jo ^ /a ry so w u jo  Hę w pełnym  
mi \ m k-zLihue. jeżeli 4ę  dok i.,d n ie j T-ozpal-r-zy' 
rv\s ą . :i y -ni e ta  - O *vuś <?' J m  i to3€lte.e i > ia

BiOmijam zujieline ) t-zjiowszeelmiont. .mmeniK- 
n i o. 'może -ju /.'.‘.tadue że iirionia- lak icgo  u u is 
..jirow izcry imi". kf-óreby liro  ̂ tcw ahi [''rzynaj- 
łuniej ia.L k ilkanaście , chcę. w ierzyć, żc lodbiulo- 
iwa (um cijeuna 'zdoła, '/.uiionie te  <op nię.^-ure boz- 
'/..luol-aa w p iaw dzie . nlo też m escisią. Aa-tomias-ł. 
ńc.iało. k o n k re tn o  obliczenia 'zn iw'cow giosjiio- 
d a ik i  ła^owyj. j,udane tak że  pbzez praso cw- 
d/.iciuią, dow odzą, że na -uzyskanie dostatcozaiej 
(ilości obpolu!G'iu*go !iiU't.cryaliiidn odbud  jw y (d i‘7.e- 
nvd 'wchodzi ur)M'-zedo\v;''zy.stkićMn W awćbifbę) 
k laaów  kiaj-ij wycu po trzeba 3 dio 5 la t. N asu­
w a  się  -tu jodiia.k, -wątpliwość. ezv fo lobl-iozcnie.

opfirte na przedw ojennym  sp.iśobie ekwploaLKęyi 
Lisów-, ule jo s l rzbyyęiądyińtoty-cziio m iiret p rzy  
itwyglcibde-aiu inijmati drr/ewia do  k ra ju , Uu j'o  
w ojnie i w l-yun p rzem yśle  'zm aleje pi7jeeicż li- 
ctzba rą k  do  -jw-aoj, mię o d razu  -te-ż os-kjginio się  
daw ną Maść -.sprizężaju, pal nz-ehnego ftr -tej g a łę ­
zi itp. N iechby te  t-rudutfró-cń ipriz.eułużyly u.koń- 
'CZi-uta oillmćlswj* .ty lko .u dwa. lub  trzy k t o ,  
n iechby nie byki żadnych  in n y ch  przepisów -boż 
■i la k  w „pi uivćzo-ryw<nycli“ ch a tach  będą się 
ulnzyanywać -niektaizystue sbo-uriki hygie-uicz-ne. 
a  przedews-zyst-ki-e-m prz-eluduieiih . w cale nie 
.ąircu, j/.o.rync/.uio11. B-om-ijam ju ż s u w e b  w jilyw  
•i'ychi'3'Lo„-i»U'Uków-- n a  -doiro-iycli, k tó ry ch  ussbrój 
uknńczy-w.-/.y rozw ój, ła tw iej--op iera  się  nlejn- 
dniom u wpływowi zkrulliwem u. A!e -chauzi tu  
j,Tzedews:zy>i.kii:m u przy.w/iegio pokolenia, o 
tę, dziatw 'ę, k tó ra  a-nodzi d e  iteraz tnh. zaraz jio 
wojnie i k tó ra  v> 1-ych w aru n k ach  przcło^dzie 
ca ły  d k re s  lai-ernmego ■dzfccłęohw^ ok-re?. ja k  
w iadom o każdem u kkarzdw  i, uajwja-żliw>zy 
czę-.tn w prost i uzrórzygająe.y > d łu g o śc i życia, 
o dalszych  -lo^acdi c-rgan-izmu. jego 'kr-zęjikośti i 
zdrow iu.

Vhy -oce-nić ,'zkudliwy- wądyw przelud-nienia 
mies-zkau. wyidarc-zy -jcclen •'pr/.ykłmł. nim 
gcuźHea. Nie. tu  m iejsce noizipati yw ać av?zy--tkie 
w arunki i sjrusobj «64'i3jeoBa ś»ię -tej -kieski spo­
łecznej. k tó ra  już w czasa-ch p o k o ju  -zabieTała 
więcej lófiar, n iż w-sizys-t-kie 'inne eli-oroby z-aka- 
źlie, .iWBOin w i ^ j  fclę.ski (trwałe j, -wobec k tó re j 
biedace obraz pokosów  śmlorc-i, jak ie  jed n o razo ­
w a labiera napiz-yktad  leho-łen-a-, k lę sk i, k tó ro  nas 
-gnębi dw aknoć -sdidej. n iż  «ą-sTOdn.ic k ra je  -zacho­
dnie. a  kłó-ra. w ed łu g  zgednych  0Dio^tu*zężaó le ­

karzy 'w całej Lutopie, wó-jin1 tcPaźnicjszti, w! 
-całej s ile  diopirro rozpę ta . W ystarczy' przypo- 
mn-i-eć .jeden ty łk u  rz •waru-u-ków- -szerzenia się 
g,r-uźli-c.y, nnawowacie prze ludn ien ie  m ieszkań. 
Zwią;zck p m p o ln a c u u  łzb  (awdasizcza « y p M - 
toyic.li) m ieszkańcam i & ezęs-tością g ruź licy  jes.t 
fak tem  to k  nicw ąt-iilasyni, to k  b ij.iry m  w oczy, 
że ha-daaz-e niem ieccy' nk-ieślali g ruźlicę  jaiLcri 
j-alui cłioiObę „m ieszkan iow ą1'. D ornor s tw ie r­
dził że g-niźl-iea je s t d w ak rn ć  -ezę.-i-t-jzą w mie- 
. zkanuu-li jednoizbaw ycli, n-iż >w ■miesrzkaakcch 
abs.zeru;cj.'-zycli. pparieważ jiMlu-oiz-bowe iniesz-kia- 
-ni-a są. częściej p rzepełn ione i poniew aż to  ,jc-ly'- 
ua  ł d .a  n usl służy ć " - 'ró w n o  .-na p o b y t w dzień 
jak  i  m  syp ia ln ię . < to-licyj.-ka k-ra-jowa B.-ula 
zdVtar-ia o d  szc-regu łat ; tw ierdziła  w  ,sw ych 
s.pcavv czdanm cłi WiduCizny ■zwjąy.e-k -za-i-rięszają- 
•eeg.i w zrostu  gruźlicy pu wsiach ze w-z-mag iją- 
cem d ę  jmzełudw-tonieni.«fhal. k tó re  7,-nów było 
sku tk iem  itto inoej di-ażyzny' m aiciyalów  >luul'o- 
wtoiiycii. Bod ty m  'względem  po.duż-yla n aw et 
Laik-ya. „ k ra j -o fiidnuści przew ażnie wluścia-ń- 
'Śłdcj'-, n iem iockiem u b ad an o w i, IT-iirzingw.i, 
autiiiow # piadi-d awow eg'0 d7ń-e-ła: . ILuidbu-eh d e r 
mr'i-iz,iu-kt‘heii Atai-istilc" (Jen a . 1906) za- dw ród , 

aikiłi a,u*' 'dem  łatanie oft g eu u g  'z-as-tan 
de  der iEifberkołose in  łrohein ( irad e  begii-nslti- 
'gdiV:.

Zastawniy co z, wymiaTa-un izb >w -piajcktow a- 
ny-c-li ..t.ymciz;K'ioyvj-C‘!i' -chatocli jedtkitizbowye.h' 
wriLo-ski aa'a.aiwa-ją aię ta k  w ^ y w is te j*  żc zby te­
czna jo  -tu wy-jórać.

Wn-ioski- te  mogn u .da udzie -wąt-j/liw ość, -Cfóy 
naw et ju ż  -te us-torki’ hyg ionlcznc sswiijgoh -tylko 
p-Rujekt n-w««veli dom ów  lednaiizbowYC-ii nie s-na-

lahz-ują p o  części, a k c y i p m -c iwgrużlk-zej. przy. 
goiaw yw atrej w k ra ju  n a  -ażórszą rk a łc . Nasaiw 
":ę. p y to n ie , -t:./,y togo. -c-u -kraj <ciśz.cz^d/d jed u r 
rętoj, n a  'pesr r-iTie'(’kon:oiiii(jz/niej.-.;'.( j odłui-iIowie 
izniszczonycli siedzib , n-u* będzie  m usiał juz 
w kró tce  7. d rug ie j ręk i dioktoiiiae n a  ec-le, z d a ­
w ałoby się  — (odległe, a- je d n a k  -w L-boe-ie 7  j a ­
kością 'Odbudowy 'ściśle 'związane. Sądzę zaś,

ua -chcą; u i r  za-uiąd to je d n a k  v>.-półpracown?' 
e tw a tych , d la  k tó ry c h  hyg ienn  n ie  jes-t delto- 
.kow yin  pr-zeclmiiiftean s-tudyów, lec-z jed n ą  ? 
głiiw aych  gałęz i ieii rzawudowego w ykształcę, 
idą i jednym  z ważaj-ch k ie ru n k ó w  , ich dzto  
lalnoŚci.

N iod-istatcczny  w zgląd na Lygucmezno-sp-olc- 
e-zno Ta-daiuń; -odbudowy n ic  je s t w iną  k ó ł liy-

żc jeżeli p'i:zy cdimd-oiwie w <t a  k i ^pio.-.ób -cszczę-'gieniicizno-lekarskii-h; po ruszy ły  c-no aę sjsrawi) 
-za ~;ę aiaw et mdiiony', to  p o w ie w a n ie  sk u tk ó w  d:cńć w-z :śnid. ŻV i.im ych  bowuem początkach

tuj 'oszczęd-niośei 'racłicw ać k iedyś przy jdzie, 
w d ziesią tkach , a  m oże se tk ach  miliomów 

'Zast-raedz sdę musizę 'er, -całymi na-diskiem, że

'crganlizacyi C en tra li odbudow y, jes-ą-cze w jlolo- 
wio cze rw ca  re k u  'zeszłego, łęyła rzecz ta  jirzcd- 
m;.Cit-em oibrad -w krako-wskicm  Towa-rzystwii'

m e 1 ekeewsużę w ielkiej już  sum y praic-y,' 'w yłołl-lskarskiem  n a  owobnem jios-icGizeuiu. n r  kło- 
io iie j prze.z o d dz ia ł budow lany  C entrali o jb u d e -jcem  by]i nhe-eiu jir-zedst.n-wi-cidc -kół tecii-rd- 
w y i- pffizdz je j ekspozytury ', an i cdągn-iętjm h cz-aych. n .wśród. »iich przedstaw  .cieh- krakaw - 
l :cc-z n ie  pa w ażnych  'wyników. JeMom gdetosko -kiego Towar-ys-twa. tcftl-nitoz-m^yw. ura-z 
■p.:zck.er.a-:iy o najlepszej w cii wsręzstkich. zaję- jźm tfjsł g łów ni p raco w .d cy  i organizatorów  to 
rŁydu ty m  działem  (adhudiowy i w ysoko szacuję cddzL  In luidow łanego Ceu-tiali. N a posiedzenią 
duknlaaną już  w  ta k  ‘tru d n y ch  wu-ruukecli część 'leni a/im-uo obok innych p ostu la tów  za rzec?
w ielk iego  dzieła. Nunn-nicj jed n ak  sądżę, żp  ize 
czow a krydy-kia jest 1 tu  ■cbo-wmjzkiem kazdeg'-o. 
k to  do strzeg a  jak ik o lw iek  d a jący  się u sunąć  
b ra k  b ib 'n ie d o s ta te k . -N a  pnzy!dad/.ie p ro jek tu  
‘Stanów  jednoizbow ych w'il.łać zmś, że doty clicza- 
-uwej a k c y i b udcw lanej zbyw a na d c -ta t:- . 

Gz-uc-m uw zględn ien ia  strony hygie-nicznej. żc 
iiio izawisizo je s t 'ctki. p rzen ikn ię ta  m yślą o m ikre- 
nic zsł-rowia t a k  siln io  i .ak 'w szeohstrunn ii ja k ­
by być pdw inno . T ru d n o  się  tem u  naw et dzi­
wić, sk o ro  a n i w  b iu rach  od działu  'budow lanego, 
an i w  ekspozydairaieh, ami w ł!a<b.i(‘ pr«yłxr. 
czncj n ie  w 'spółpracujo ż a d  o n  liyg.mui.«da. N i ^  
'w^Łplłwio 'wśród, w spóinrat^ncników ' -i e-ntrali -i 
w' liadide }Mv/y'bc"C‘Z,nei ri-e iW ą  stk im  -jed iiyg"ic-’

konieczną, a b y  'ząrow mr w C eu trab  'zwlasze-za w 
jej dziale luniow-łano-iechiiiezny ai, j a k  i  w  B a­
dzie  przybocznej, wsnółpracow-ali 7, głosem  sta ­
now czym  liygieniróL lcdi mze. craz  a b y  już « d  pw 
czątku  odlm dow y. allu ł zref‘ta"m-owa-iro łdoiioh- 
czasowe, p iy .rda izah - u .daw y duulowła-nc. a lb , 
,,'izymajmoiej drogą tymczaMiwy cli 1 ozporzrdze^ 
an jg ló w n ic jsze  avady ty c h  usta; joiprawi-onio.

łró s tu la ty  tc, uohwaAsu® jeda-o-myślme, 1114 
2-ÓakUy jodnak  w cale uwzględnio-m;, an i w or, 
gcaiza ?.yi. bicntrali, a n i  w  je j dzm ialności.

Prof. efr Stunhtecw Ctecfwnoicbfii
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F r a n i u m  p i ln ik  it-utfi' 741 do najspoNojiłi^j wysypuj jcą sife mąkę. To-
I B. j U ł I w O IC N M C iVHłŁ U . warzysze udawali, że nic uio widzą. Widok szczę-

N.-ij po ważniejszy »ue*ięcsiilk francuski „R. des śliwca, który bezkarnie zaopatrywał się na uiiey w
Deux Alondes" zamieścił w ostatnim numerze dłu- mąkę, i to bez kart, budził u niektórych przecho-
gi artykuł pod. tytułem „Henri Sienkiewicz et <[niów wielką zazdrość.
banie polonaisc". T. de Wyzcwa. bardzo znany 
ivjtraw ny krytyk francuski pętaki-.-go- pochodzenia, 
omawia w nim szeroko twórczość wielkiego pisa­
rza, podnosząc szczególnie Trylogię. Trylogia — 
pisze p. Wy zew a — wydaje mi się jednym % tych 
cudownych „coups de chanec*, które pojawiają się 
tylko raz w li ary erze naj.ryżozycli mistrzów 1 na­
wet przepyszni „Krzyżacy". mimo ich całego bo­
gactw a wrażeń i obrazów, nic zdołali sięgnąć tej 
zupełnej resty tucji życia, wielkości i  icdności n a ­
rodowej, kima. w ykwita z trzech jedynie prawdzi­
wych arcydzieł powiośeioptaarza polskiego.

l>la ozy iduików zupełnie obcych sprawom Pol­
ski te trzy powieści napisane dla pokrzepienia 
polskich serc pozostają jako niemniej piękne dzie­
ła sztuki, przesycone bardzo kosztewjiemi warto 
śoiami litoi.ickiemi, których przynajmniej część 
staje przed nami w wy-stai czającej wypukłości, 
pod pr/.ebrtmiun przekładu. Kto tylko ma odwggę 
zbliżyć się do niepokojącej objętości pierwszego to­
mu Trylogii, napewoe i b, z czucia zniechęcenia 
pogoni aż do epilogu.

Być może, podczas tej lektury zapóźmony wiel­
biciel estetycznych zasad szkoły Flaubert,‘a będzie 
skłonny prztetraszyć się przyjemnością, Którą od­
czuje, zadając sobie pytanie, czy tak przyjemny 
ypOoób opowiadania lub malowania ,si-. n history- 
cżhyeh nie wiąże się -z rodzajem „niższym1*, rodza­
jem „roman d ‘avantures“ . ta/ez bliski jest czas, je­
śli już nie przyszedł, gdy przykład Stevensona lub 
TTugucs Rcbelt‘a nauczy nas ostateczjiio, do jakiej 
wysokości zdolny jest ten rodzaj zbyt często nieu 
znany — z jednym warunkiem: aby traktow any 
byt z koniecznym talentem i staraniem. Zresztą nie­
wątpliwie trzy części głównego dzieła Bicmkiewi 
eżs nii nałożą wcale do tego rodzaju. Są to  ro­
dzaje epopei, w której czyny indywvidualne różnych 
esób składają się na ogólną akcyę i nalnerają tyl­
ko przez nią wartości w -naszych oczach.
. Oto »?otop«, który uważam za najdoskonalszy 
łyp sztoki Sienkiewicza. Ponad historyą dwóch ko­
chanków, główną, treścią powieści jest olbrzymi 
wysiłek całej Polski, aby odbudować się w dawnej 
karmonii swego życia narodowego. Cala ta  książ­
ka jast przeję‘ta tym powiewom poezyi, podobnym 
do owego, który od trzech tysięcy lat podnosi 
I przemienia skromnych bohaterów oblężenia mia­
sta w Azy i Mniejszej. A oprócz tego, co za magi- 
dralria obfitość portretów, jaka rur wyczerpana 
rozmaitość w malowaniu bojów i uczt, jak a  nieu­
stająca mieszanina familiarnej wesołości i gorąeej 
namiętności!

i Trylogia- utrzym a długo u nas i w Europie ca- 
tej sławę zmarłego pisarza.

Artykuł, a właściwie stndyum literackie, kończy 
się charakterystyką Sienkiewicza, jako patryoty. 
Narodowa rola w ostatnim okresie z\ d a  Sienkiewi­
cza mc była tylko związana z literaturą. Zgoda jo­
du, głośna jego rodaków zrobiła z niego, jak wiar 
li  1110. rodzaj reprezentanta duszy polskiej, którą, 
przeniknął tak dobrze, jak nikt.

Nie mając bezpośredniego dostępu do różnych 
narodów obcych, jemu powierzyła Polska honor

Latające oiuro. Je s t niem biuro szkolne w magi­
stracie krakowskim , biuro od czasu wybuchu W0j- 
ny jest stale w drodze na ewTakuaeyi. Co kilka ty­
godni przenoszą je  bowiem z partem  na III piętro 
i na odwrót. Obecnie na odmianę będzie to biuro 
ewakuowane na II piętro. Strony mają kłopot uła­
mały, zanim odnajdą to  latające biuro.

Lwalnian e rzekomych kandydatów raninaekich 
od służby wojskowej Dnia. 8 marca b. r. rozpo­
cznie się przed sądem poker ym c. i  k. Komendy 
wojskowej w Krakowie rozprawa przeciwko 4 
członkom za,rządu raraelwkiej gminy wyznaniowej 
w Nowym Sączu.

Oskarżeni są: 1) Dr Maurycy Korbel, adwokat, 
2) d r Leon Silbernianu, lekarz, 3) Mojzcsz Kaempf, 
kupiec i 4) Jakób Grossbard, kupiec — wszyscy z 
N. Sącza. A kt oskarżenia zarzuca im zbrodnię prze­
ciwko sile zbrojnej państw a, z § 327 u. k. w

Roz.prawa potrwa przypuszczalnie 2—3 tygodni 
i odbędzie się w sali rozpraw c. k. sądu krajowego 
karnego w Krakowie przy ulicy Poselskiej. Tlo 
procesu etanowi znana powszechnie sprawa uwal­
niania ód służby wojskowej rzekomych kandyda­
tów' rabinackich.

Zarządzony i przi prowadzony w maju i czerwcu 
1915 roku przegląd jiospolitaków „K “ wykazał o- 
koło 7000 podań o przyznanie ulgi z § 20 u. w. 
kandydatom rabinackim. Podania to stanowią, do 
dziś dnia przedmiot, licznych dochodzeń r-ądowo- 
kamyeli wojskowych. Znaczna liczba procesów 
przeciw kandydatom rabiinacKim została już prze­
prowadzoną, Obecnie na ławie oskarżonych zasia­
dają, fimkeyonnrynsze publiczni, którzy rdpowi.-tw 
dają za. dostarczaną; smokow i udzielanie pomocy 
przy uzyskiwaniu ulg z § 29 u. w Mianowicie o- 
skarżeni jako członkowie Zarządu izrai licldej gmi­
ny wyznaniowej wT Nowym Sąozu jerzez wystawie­
nie znacznej bezby poświadczeń co do charakteru 
petentów jako rzekomych kandyilatów rabina­
ckich umożliwili im m hylenie się od słuzBy woj­
skowej.

Do rozprawy wezwano w charakterze świadków 
przeszło 40 osób rozi.iaił.yelt stanów i iw roiM y.

Pod na-czelnem kierownictwem pułkownika-au 
dytora I z i e r  s k -i c g o prowadzić b rd /n  rozipra- 
wę kapitan-audyfor dr C z e r n y ,  jako oska.rżyr- 
eiele występują por.-audytor C z e r w i ń s k i  i 
por.-sudytor dr K 1 e i n łi e r  g. — Obrońcami o- 
skarżonyeh są : d r  Beinfeld, dr Ostiowski i dr Gum- 
pricl)

metrów. Brak koni i łudzi dopełnia reszty ciężkie­
go położenia.

To też wyzysk, drożyzna i lichwa żywnościowa 
rozwiolmożniły się w Toporowie strasznie. Wysoce 
pożądanemby też było, aby władze zajęły się kwe 
styą zniesienia tego ^zamknięciu-

Z dużą pomocą, ludności Toporowa przychodzi 
K. B. K., miejscowa jej delcgacya z ks. Tymoezką 
i Skodzińskim w porozumieniu z organizacyą lwo­
wską. Lwowska delcgacya K. B. K. dostarczyła 
dotąd iubweiii yi za blisko 8.000 K, w tem żywno­
ści za Ł500 K. Do składnicy sprowadzono od tej. 
samej delcgacyi towarów za kilkanaście tysięcy 
koron. Akeya ta napotyka jednak w skutek zam­
knięcia miasteczka na ogromne trudności-.

Wiadomości z  Tarnopola, Korespondentowi lwo- 
uckiej „Gazety Wieczornej" udało się otrzymać 
szereg informacyj « Tarnopola o stosunkach panu­
jących w tem mieście pod imwaayą.

Wcdlb tych informację, w mieście calem stosun­
ki ułożyły się dość znośnie, fatalnie jednak przed­
stawia się ogzysteneya imtoligoncyi, a  zwłaszcza 
slcr urzędniczych. Z powodu wyczerpania się wszel­
kich zapasów galów ki, stan  urzędniczy żyje w 
prawdziwej nędzy, zajmując się często pracą fi«v- 
Cż.n.f.. było 1ylko wyżyć i utrzymać się w czasach 
wojennych. Dobrze mają, się tylko kupcy, którzy 
prowadzą ożywiony handel i dostawy woj-kowe.

Nowy gubernator tarnopolski odznacza się nie­
zwykle ostrym sposobem odnoszenia się do mie­
szkańców Tarnopola. Od -caasu, gdy wzmożony o- 
gień artyleryjski pod Tarnopolem kazał się spo­
dziewać ludności tamtejszej na seerszą skalę za­
krojonej efeuzywy austro-niemieckiej, stosunek 
wojskowości rosyjskiej do publi-ezności cywilnej 
Stąd się bardzo naprężony, a specjalne funkeye 
spełnia ochrana rosyjska, st-v. uraona z. pośród wy- 
m itkófi mieszkańców miasta, k tóra za cenę ■wyso­
kiego okupu grozi każdemu z mieszkańców demun- 
cy; eyą u władz losyjskieh. Na podstawie takiego 
don:..sienią wywieziono z Tani-c-pola aptekarza 
F  r -■ u d c n t l i  a 1 a w gią.b Ro.-yi. .

Zauważyć się daje w Tarnopolu w-zmożony rm h 
cśiyiatowy. Od ki!i y miesięcy funkeyonują znów 
szkoły łudowe, utworzono też fe okłady frublowskie 
dła ty d i dzieci, które wałęsają się pio ulicacli, żc- 
ł.Tżąc c j  oficerów rosyjskkdi.

1  K r d f s s t w a  P n ! s k f a ^ o .

Lud wiejski za poborem do «rmi. polskiej.—
\V dniawłi 2A i 29 b. m. odbyły *ę}ę ^  Woilwerzo i 
iteuuidw-iey w jRch1 ,rkocwskicaii wiieec Inidoiwc przy 
fwiirdizio lór/myiin udr/ialo huliności, na, kitórycb lwi 
pobiki u&wMHktefl « ę  m. poiwm-iin do aumii 'jx>lkkiej. 

(bbiośno iieJLwaly br/zmią: ł. /c b n n i. lrważająic 
Z "iii sądowej- Wctcor.ij.-za. rozprawa przeciwkn Htamu 'zjitpraiwciwity Rp.ad J^pMu, jurżyrooka-

właścicielkom realności przy obcy Szerokiej o wy j,, j .,j NWojlt) jMiełuKWfpsitiwo; D. Fnowmy Razie St:v 
fctępok pTtteynloo bOTpieezeiWwu życia. •* powwla ażebyśmy mogM poczuć nad stibą Jej
oJon.ramća -m<j ®ij*o&M!ign gzyuiisu w k-h dicinu i za- ^yic.nzjchinCizą. whoftóę w.e wszyci,kicili jmiaejiwnic.ii ży- 
bicia pewnej kobiety zakończyła się /.osadzeniem ^pobieżnego: tó ł  Będąic pćiiwcjtni. że wini. zbrojna 
jednej oskarżonej, mianowicie Sary Asebkciiazowcj jp,,- i(.([yinp rck.ojnwą iińąmdleglego bytu manodowe-
na miesiąc aresztu; luno oskarżone awolniono. Fro- , go diosnagwuy się od Rady Stanu ".cyrzwanki do

iraihoi 7., piotwodu wy noku iiwabikijącoga wniósł z*i y^wiOTtemiia ncguiatrniei anmiii poMciej praca pobór: 
zzueaito iniieważnosci.  ̂ ] V \y  ileońcii diełagaicśf pro.-zjj, W ysoką Radę etfonn

żądania konouk orów oświęcimskich. W Ośtrifi-! {> .piq«v̂ iBiieinic %«kói<k,«06l<au jfttoajrfzjłfeflgo antę- 
”imiu — jak nam donoszą, tam tejsi kolejarza; — na f im ia  gnamfiie okupacyjnych i uwolneintia wmysitkkh 
,-tacyi w koszarach, przeznaczonych dla kondukto- j/m«ćfflł DokUców nxnŁ06it»jąieydh (Ai oboz/ach jeńców

i zadanie protestu w swojem imieniu przeciw stra- f ' 6\  • N ° d tzas"  :*w A n^ym  w NiemeECOli. Tuo-yi, Bulgmyi i na  Wę,
: . j A, . . v , ... . . rzadki, w nnikacyach roi m<» wsz^lzio od rol»actwn.F/r/noj s<*rvi tipflkorzou, których me szczędzili icivT . - 1 ^ 1 * • * zV

potonitowio Krzvża iw , pobitydfc zez nią pod N  • T " ’1 S‘" 2 5 £ ? l i W niiodziolę dnia. 25 b. m. odbył się w* Ftatgkwżśe,
Gnmwaldem w roku IDO. K tóż nią przypomina ^ W o M t u  k o c . pomocnej o zaprowadzenie «iaol!wtóra „Yk,to,7yau viec włościańsld,

porządków w ty  eh koszarach. . - pifcy uikioJio o k c lk  zaiogo ludu. rro-n^em  ozy wio-
Z i rap . T»w. technicznemu. W piąr.ek dmui, 2 iii.ycli cŁtiswl były ak.fctKU.mj aagadinieni.t polityczne 

n iroa b. r. o godziinie 7 wieLZoireim w sali posiedzeń <jijev#iś dbeemej, a więc eprawa, Raiły Stomu, oraiz 
krakowiskiego T w m y sh w a  techmiwau^m (ul. Stra- 'j^uaick ludu do twonzą^cj się armii polslolej. Mow- 
RzcrtiskiBgo I. 28. II j>.) otłbędsie « ę  erwycBRjSe ty- e.y zgodaio podkreślali dbfflfostóć po,wflfciia, rządu 
godniowe zebranie członkow. Na porządku dzień- î irnzJ.Cii\'egx> i eprawy (iwiort/.iieej się anniii. 
mym odcayt mż Eugełwieata T o r a  p. t. ..lnswnłida.' 
jako rzemieślnik".

przypo
sebi- wrażenia, sprawionego w Paryżu, Londynie 
S w Wasz^ ngtonie, gdy dwukrotnie usłyszeliśmy 
szlachetny i silny g ło i autora 'Quo vadis?« Teraz 
straciła Polska w ważnej chwili Łwegc doradcę 
I ambasadora.

Kraków, f maj-ca.
Sprawy miejskie. W dawaj odbyło się ws pólne jho- 

sknlsictm  sekcyi ekoniomicMiej i Łooii*yi dla spirtuw 
M cfcioy Podgóiżc, pod pracwio,biktwc!a. iwścepre- 
tydenfa S a. r e g o ,  na, Itóircm jrczpatry wano pru- 
jck * puzyspicwcihieiiiia gruntów miej. ,w 35»eiłiitioy XXQ

Oł rady mkoaijoono wyołaniicm do Jlarly S ‘aasi &- 
drebu, w któiym  zjujietwiofflo imianeui ludu o kair- 
mer.i itoelnszcicaąwio i bozwr/.ghjdinej ctat\ d la ihzą- 
dn pokddego.

Wieś dla miasta. W aktualnej i palącej sprawie
Z  k r a  fis*

Kradzież w Banku krajowym we Lwowie. One- 
gdaj zaalarmowano policję lwowską wiadomością., udżi.deiua pomocy miastom w zakresie aprowiza- 
iż w Banku krajowym w biurach sekrctaryatau c.yi. odbj ło się w dniu 23 lutego b. r. w Piotrko- 
pojae di się nocy nlui.giej złodzieje, którzy z kasy wic — jak donosi ^Dziennik Narodowy* — liczne 
podręcznej skradli dwieście kilkadziesiąt, koron, zebranie ziemi.ai obwodu piotrkowskiego. Zebra- 
Przeprowadzono ua miejscu dochodzenia wykaza nic (u odbjło  się, jako echo odezwy Centralnego

na celi labiycizaie i puzc.myslouc. połiożonych mię- L{ sprawcami są mali chłopcy, zajęci jako jio- Towarzyr-tw;-. rolniczego w Warszawie,- wystoso-
dfcy pwzeHlłużitmą ulicą Kącik, _ita yą Podgórze W iJ slugacze w Banku w wieku od 13 do 15 lat, któ- ,wancj do Towarzystw rolniczych okręgowych car
sb . fal ryk., m j dła. 8 :nicchiO|» kiego, a koleją pań -* VKy " liczbie czterech dopuścili się tej kradzieży, lego kraju. Obradom pizewodr.iczj ł radca T. e m- 
•ńw<ową. T m  ofesEu- grum aw gininia m 1-odógrza j<\ Młodociani przestępcy wśród płaczu przyznali się p i c k i .
*cwc jwzotł przyląeźoaóem p-(zr«;naeżyła n a  cele fa- *1° winy, twieruwp*. że. chcieli w fen sposób dopo- j Zagajajay.; obrad j, p. L e m  p i c k i  odczytał go-
Iwycwue i p; zoniy.J we, a  prajekt obeemy j«>©t. n a  “ ‘ódz rodzinie, luora zadłużyła się ti jakiegoś nie- 
*.v:męrioin i uzuąwiniienifim dawmiejsKCge. projektu' sumiennego lichwiarza.
5iiagii?r:raitu pojgćr^kii go i m.'-r.a celu udofeodidenioi Drożyzna w Rymanowie. Pisza, nam: W It.yma- 
»b>jjtó lófw i łei.-iteąkm’ do tego kompleksu gruntów-'nowie od dłuższego czasu panuje niebywała wpmst 
pm -z st,woi‘Zen'e jidwych i lUT^ułuwiniORikim nyoh

rąco zredagowaną odezwę członka Gcniralnego To- 
wan.ysi.wa rolniczego, p. K i ń i o r e k i e g f i ,  wzy-

slowacb zicmiaństwo do 
••kwili obecnej zna-

w a ją c ą  w w ym ow nym i 
o fu iiy  na rzecz miast, które.

ulic. tinlzież pr/ea wyotizinlenic CziiśOi iJnfreow 'm  fas 
fciyM, •wąuBRtaił.y iłą». Z-asaiiiwczo agoihoim  -się na 
projekt i w io s k i  iiiagiiatanfię •pnudtmznj.ic go pnzod 
«  rtnite r̂/mą nehw;iłą. do ir-gpoit-itzcinia komNyi gni m :o- 
woj i ą vc.rnydnvej wsjkiliric K knniteyą. dteh śyraw 
» inlgó skich.

Po wspótnem potdnkcaiii odbyło się posimL/cłtic 
Kckcyi ek.em cimizajiT j, n a  którem nozpa..Jr> iwfu:o wnro- 
*ki knaowyj cmcTif “mej i rmighstrnto w sp.niuacli 
jjjosijjołfcwkii n a  omenfnntn miej-kin> -w Haikowi'^nch, 
pooi idkiTzn, jlammii tam że il'p. t zęść wwaSlróit

Irożyzna. W ystarczy Stwierdzić iż huchenck elde- lazły się w roz.paczliwein położeniu, aby w (en spe-
ice ,v iuśba kosztuje (i K. a  1 litr nafty 8 K. Mieszkańcy 

prowadzą tylko handel wymienne. Brakuje wszel­
kich artjku łów  spozj w;zycli. Drożyzna rymanon 
aka ilustruje najlepiej aprow izację Galicji.

sób pcókr.-ślić uierozeinallie węzły, łączą 
jmls.ką z mulatem.

W (oku djukusyi uad puv j ższą ołlezwą. kióra 
i, koi)s.ovtj'm swoim ustęjii wzywa dn dobroci,)

peizctaszjRsi «rkry» koniteyi emcadaniej eto rtoizpatrzf- 
«:io, i oi.ćikii, część ssaś piżokawała łMa^k;nra4<rwi do (mniej), drngi raz w locie 1915 tv  większy cli roz- 
•ifipewńadaiiesgio /zsdf.fcwLeinaia i -.lifisoiwinyciłi uaiocądKcń.j miarach;. T  r z y c z w a r t e  m i a s t e c z k a  

W koń,u  «godiziia się e:eikcva inia prayzmuue kilku s ą  / . n i s z e  z o n e, a ludność zmniejszyła się 
Anołsiiyoh kredy-!;ów dodatkowych do budżetu ma1 o yiolowę.
flek 191(1/17 n a  izjwięksRome wydatki wtdnilek wojny, Najgorszych chwil doznał Toporów w locie 1915 
ł dnożjrany. | roku, kiedy linia bojowa przechodziła przez samo

Dalsze ograniczenie kmtsumcyś cukru. W krótce miasteczko: rów strzelecki rosyjski przeprowmlzo- 
te]d.zk: yy-ydano Tfocipm.rz.jdzeoie uirźędu żymnościjow-e-i no n. p. tuż przy samym kościele, wskut.ek czego

Wieści z Toporowa. t.)(l*fthyw iitela, p rz y h\ I -go n eg o  o (hki;if i- o w an ia  się na  rzecz u lżen ia  Ciężmcj 
z Toporow  i. o trz y m a ł :K  ary e r  L \, o\'.o-ki<, n a s ię  do li m iast i z łag o d z en ia  p a n u ją c e j nęd /.‘ w y lom i 
p u jące  in fo rm a c y e .z  teg o  z a k ą tk a  k ra ju , b lisk o  li- Mę w n io sek , p ro ]> onn jąc\, aby o b yw atefe tw o  z:c- 
nii bo jow ej: nii p io n k o w i k ie j ucliw alilo  w  form ie dobrow oliic-

»T oporów  (yv pow iecie  radzicchoyyskim ) jn z e c iio -1 K° p o d a ‘kit 25 50  k o p ie je k  z k ażd eg o  m orgu  
dzii i jirzochodzi w czasie, obecne,j w o jny  b a rd zo  u p raw n e j ro li, a  0 k o p ie jek  z m orgu  poręb  i  n ieu- 
e.iężkie k o le je . U legło to  m ias teczk o  sp a len iu  p r /e z j  żytł- u. Liczni m ów cy z a s ta n a w ia li się g n iw n ie  nad 
R o sy a n  d w a  ra z y : jiierw szy  raz, w- s ie rp n iu  HM4 sposobem  w y k o n an ia  uchw ały .

go, iwanom aihaa.jąoe (łałsoe ogTiiaiiezonie kivnsiumeyi 
oukTii, urwiaiiw.«’■« przy wyig/haeh srzituezinycli/j so- 
kóny i iwockJiwyuli, P.kieróiw-, wiHlc-k słodzony ch iitd . 
ft"az'zakaiz używaieia enkru do sfcdizenńa kmwy-. bc-T« 
ł.wty, k;uKaKX ozokołady irid. w,- riikienuarh. W TftieJ- 
M'c cukru używaną będzie saeliarvna, sprzedawana 
t.vi specyatnń wyizwurznaiy eb sklepach.

Bank miej:ki rozpoczął dzisiaj rano nrzędoyy-anie 
rv srinacliu filii Banku Ikzemysłowego na III jiię- 
trze w- Rynku gloyvnvm, (lodźmy u.rzedow-anis dJa. 
•tron wyznaczono codziem.ie miedzy 9—12 przed 
południem, l rorzyste otwareie i puświeccjiie nowe­
go Banku odbędzie się w bieżącym miesiącu po ze­
braniu sie rady administracyjnej.

f  Poseł Michał Garapich. Mieliał G a r a p i c h, 
dyrektor Towarzystwa, wzajemnych ubezpieczeń, 
długoletni poseł do Rady państwa i na N-jm kra­
jow y . prezes klulm aiitanomisfów-. znmrł weznraj 
w Krakowie, przeżywszy lat f>7.

Pobór mąki bez kart. Pobór ten odbywa! sii dzi­
siaj rano na uliey Podzamcze w warunkach nad­
zwyczajnych. Ulicą tą od strony ulicy Grodzkiej

też świątynia doznała uszkodzeń od grnnalów. 
Plebania została cała zniszczona.

Przez dhigi czas większa część luduości mieszka­
ła, kątem* u mniejszości, sporo gnieździło się 
i mieści się jeszcze terąz w piwnicach, Ig) o odbu­
dowie niema mowy; w czasie pobytu R osjan , wie­
lu żyło w lesie lub jamach ziemnych, albo też wóz 
pod szopą tiiespalona, stanowił omieszkanie*.

Już zaczęła Iminusć. prz\ chodzić do siebi-1 i my­
śleć o nowein żvciu. kiedy w leeie zeszłego roku 
wypadki wojenne pod Brodami spow oci o wal j 'n o ­
wą biedę. Linia bojowa przybliżyła się, a  z mą 
wszełkie konsekvvoncye.

Od pół roku prawie miasteczko jes, ->zamknię- 
te« z powodu epidemii tyfusu plamistego. Dotych­
czas jednak nikr na +p chorobę nie umarł, a rozpo 
rządzenie tnva dalej. SzkoLa i kościół wskutek te­
go zamknięte, by- się ludność nic stykała ze sobą 
gromadnie

Steutfd '»zamki»ięcia« odbijają się; także na ajiro 
wizacyi miasteczka: przyczynia się do tego wielka 
odległość od Kolei i siedziby starostwa, Powiato-

ieehał wóz. naładowany worami mąk* przez.ua- j wy- rząd radziccliow-ski. któremu miasteczko pod- 
cz.on -j widocznie do piekarni na Zwierzyńcu lub lega, znajduje się w Witkowie Now-ym, oddalonym 
Pórwsiu. Na wozie siedziało kilku robotników. od Toporowa o 35 kilometrów »polskiej drogi*, do 
Jeden z nich dyskretnie rozwiązał wór i podbierał stacyi kolejowej w Krosnem wynosi droga 27 kilo-

 ---------------------- -------- ------------- -----  —----- --- —  ■zgrwgtmw— .......
Z drukarni Łifiwaekiej w Krakowie, ulica 'Jatfiellońska L. 10.

Na, wniosek p. Czesława T u r o b o y s k i e g o,
-/, uwzględnieniem popraw ki p. Kazim. K o t l i ń -  
s k i e g o z Parzniewde, odnośnie do praktycz­
nego przeprowadzenia powziętych uchwał, zade­
cydowano rozszerzać przedewszystkiom odezwy, 
propagujące tę ideę y śród gromad wiejskich i w y­
znaczyć na każdy okręg, złożony z trzech gmin. 
jednego kwestarza -/. jośród czynniejszycli obywa- 
ti li ziemskich.

tVymownym dowodem serdecznego oddźwięku, 
jaki akeya ta  znalazła w Piotrftowskicni. była 
skłmlka na ten eel po onegdąjszem zebraniu rohti- 
ków urządzona.

Dwudziestu trzeci i IN miau samorzutnie złożyło 
pr-eszto 2 69(1 ruWi na rzecz miast, dając w- ten 
spo«ob innym dobry przj kład.

Młyny i»od kontrola władz okupacyjnych — 
Z Piotrkowa donnsizą: Na podwtawm roatpoi-ządzcmia 
'kieleckiej Koim ( Ibw unłjwiy będą, ąmaooi«iać na 
przj-szłość tylko pod kontrolą wojskową, a mia^ 
nowkfc tylko przez taki przeciąg czasu, na który 
lieefczie mógł być pTTmMekmjwu danem u mły-tr-nwi 
i',M(>jpk„.wy fuinke-ytwiary-use fcoc/roiny.

\ \  rsbf < fcoh-eranśei. że udyn n k  będizae inogl bvć 
ste le  >w ruełiu. leec. ty lko  ma erzae (Mrzydraekrny do! 
tog-" v, młynni organu .kiotritaiotbiego. należy iwtawiae! 
młvnaii«a <k» nswkwUwinia, ęay bił, oanuair aunito te 
vvyknnv>w;>ć młymiafrstwo, (hOCtedin tiędizk; om w yda­
n y  inateiw.

Zgon weterana z 1»63 roku. W rkiiu 26 b. «ik od­
był się w- Bęłiwii' pognzeb uczestnika powstania 
etyczimowegu, obywatela miejscowego ś. p. łlipoli- 
.a D o b r z y ń s k i e g o ,  Uczącego lat 80. 8. p. 
Dobrzyński waaczyt pod Langiowiczeii i  Kuro­

wskim i brał między inncmi udział w potyczce 7,e 
strażą pograniczną, w Sosnowcu. Zwłoki weterana 
pome-śł) legioniści n a  miejsce wiecznego spo- 
czynkii.

Zuchwały napad rabunkoy.-y zaalarmował w 
clniu 27 z. ro. mieszkańców ulicy Złotej w W arsza­
wie Przez wj-bite okno na  3 piętrze donru nr G 
przy ulicy Złotej wychyutła się jakaś post a < mę­
ska, brocząca krwią i wołającą o ratunek. Jedno­
cześnie z bramy tego domu wybiegł jakiś młody 
człowiek, Którego gonił stróż i  wkrótce pochwycił. 
Młodzieniec usiłował wyrwać się stróżowi, dzięki 
jednak troi nocy przechodniów obezwładniono go i 
oddano w ręce m ilicja ‘
; .“Sprawa przedstawia się jak  następuje: W dniu 
26 z. m. o godz. 10  rano do właściciela domu przy 
ulicy Złote; n r  6 zgłosił się przj-zwoicie ubrany 
młodzieniec w wieku około 18 la t  w ubraniu skau- 
towskiem, ozinajmując, iż pragnie w ynająć ume- 
Wowany lokal frontowy na trzcciem jńętrze. klło- 
dy całowick przedstawił się jako Bartoszewicz, o- 
bywatol zicraski z Łowickiego, dodał, że stale mie­
szka': tu nie hędzi.e. gilyż zamierza tylko od e/.nsu 
do czasu przyjeżdżać do W arszawy. B złożył jako 
zadatek 15 rubli. Następnie Bartoszewicz udał się 
do kajitom  B. GoLLfieza na placu Bamkiowym, pro­
ponując bankierowi kupno kilkuset rubli w złocie, 
któro ma w doinu Gelbfisz, nii podejrzewając nic 
złego, wyskil z przybyłym piacow nika swego Han­
nę Majora (lat 40). aby dokonał tranzakcyi w jego 
imieniu. Gdy weszli do owego wynajętego pokoju 
przy ulicy złotej, B. zam knął drzwi na klucz, po­
czta)) wyciągną! szfyli t  i w d a ł Hannie parę ran 
sztyletem tv głowę i szyję. Ponieważ sztylet, się ze­
psuł, Bartoszewicz nie mógł dobie swej ofiary, kto 
ra w panie,zoym strachu wybiła szybę głową, i za­
częła wołać o pomoc. Bartoszewicz, widząc, żc 
wszystko stracono, postanowił ratować się ucie­
czką. w czern właśnie przeszkodził nm czujny stróż. 
Gdy właścicielka domu spytała, B., co skłoniło go 
do napadu,, oświadczył: „Chdałcm  obrabować 
żyda".

Lekarz stwierdził, iż II. ptr/ym al G ran w głowę, 
szyję -oaz ma pokalecz,one ręce. W stanic groźnem 
odwiirzlono go do 'szpitala jśw. Ducha.

Napastnikiem jest aamiesokały przy ro/Izicacłi 
17-ietni Edmund Bartoszewicz, były wyehm*aniec 
szkoły Wawelberga i Rotwanda.

Rasputin, jako bohatei premiery polskiej. — 
W Warszawie wystawiono w Teatrze Nowocze­
snym .sztukę 4-aktową pod tytułem: sRasputin*. 
Autorem jest spółka I. Ostoja-Sołnieki i St. A. Wo­
łowski. O sztuce pusze recenzent »Głosu Stolicy*:

tN ow y utw ór nowej spółki autorskiej przedsta­
wia. coś, niby artykuł wstępny brukowego Dzienni­
ka., fabuła jego ma coś w' sobie z kiyminalnoj po­
wieści, w ystaw a coś z rycin popularnej ihistraejn 
dla \vszj'sikicb, a efekty sceniczne coś z humbugo- 
wyNi depesz rejtorterskiej agencju. Bo, i‘.zcgo tu 
niema.? Jest oczy wiście Rasputin, Eulogiiisz i Piti- 
rim, jest prezes minisrrów Protopopow. b. prezes 
Chwostow i glowny koutrolor Gharitonow', jest i po­
seł Puriszkicwii z i wielki książę i l;s. Irena Jusu- 
pow, hr. Sumarokow Elston ,urodzona w. ks. Ro­
manow, ks. L u id ja  Orbcglani, hr. Golenis/.czcw 
Kutuzow, bar. Nolde. jpst też attaehć ambasady 
angielskiej lord Cadogan. Monologttją, dyaloguji, 
romansują i knują spiski, wygłaszając przytnm 
często tyrady »o dobrze Rosy i, cli wale prawosła­
wia i sławie oaraN co w całym dramacie najwięk­
szą w widzu warszawskim może budzić wesołość.

Poza tem ten widz nudzi się, i to bardzo przez, 
eate cztery długie akty, dowiadując się z nich rze­
czy, o których czytał lub słyszał, a które go zresz­
tą  w w ie lk ie j dob ie  bisiorycz.icj nie uifcle mogą 
obchodzie* .

ś w m t a .
Nowe próby stworzenia „Legionu polskiego" w 

Rosyi. Z PeterHlwrga donoftzą do dzienników w 
Sztokholmie: itofeya ciągle podejmuje próby utwo­
rzenia LcgLomów .|Hi!<Aich w myśl in.tencyi w. ks. 
M i k o ł a j a  Mikolajcwh.cza, Próby jednak stale 
zawodzą. n?c dając żadnych rezultatów. Itonowio- 
no ie ioszezc raz w ostatnich rizasaeh, jak  (i tem 
donoszą . Bessa,rabski ja  Gubernskija WiodoriM»t.i“. 
Na rozporządzenie bowiem sztabu oki.tgu wojen 
nego Kijowa próbni;;, władze wojskowo formować 
oddziały jmlskicj piechoty' i Ica.walciyi. Ci, którzy 
chcą. do tych oddziałów wstępować, powinni wnieść 
swoje podam, > do kijowskiego o k ręg o w eg o  sz.tałiu 
wiijonncgo do 28 styci/nia. w jeżyku rosyjskim.

Reperfour teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego.

CV'e czwartek, dnia 1 Karcfc: Piotr Caruso*, dra­
mat R. i i rac co; ^Nieuczciwi , drasnat G. RoweMpo- 
go. występ p. Romana Żelazowskiego.

Repetoar miejskiego teatru ludowego.
We '-/w artek, dnia 1 marca Hifiel Akosla* (po 

raz pierw szv ).
W pitifek, dnia 2 marca: »Weśoiy aWronom .

Polskie To#, d r u k o m  w Tofunłp.
W tych dniach odbyło się w Touinin w gni tchu 

Muzeum pokl.iego doroczne zebranie członków To­
warzystwa naukowego pod przewodnictwem ks. 
dra U z a p J i. Zs spwrwozdaliia z czynności Towa­
rzystw a w roku 1916 dowiadujemy się, że Towa­
rzystwo konlynuowak) bez przerwy działalność 
wydawniczą. Przedewszyslkiem ukazał się XXIII 
7, rzędu --Rocznik naukowy*, a  w nim dokończenie 
dzieła ks. dra K u j o t a :  »Dzieie Prm Królew­
skich* z doprowadzeniem do roku 1309. W świe­
żym tomie »Fontes« rozpoczęto druk cennych źró­
deł historycznych do dziejów słynnego klasztoru 
Cystersów w Oliwie pod Gdańskiem. —■ Wydano 
WTeszcie w ciąga roku ubiegłego cztery zwykłe 
zeszyty kwartalnych sZapi-ków naukow yełc. •— 
W przygotowaniu do publikacji posiada Townrzy- 
sfwo dalszy ciąg pracy ks. Kujota, oraz cenne źró­
dła d#> h istorii klasztorów naszych w i’ntsach I.ró- 
Tewnkiflb.

BiWiotoka. istn iijąca od kit czterdziestu, wzro­
sła w ubiegłym roku znacznie dzięki darom, a czę­
ściowo także zakupom. Mniej korzystnio rozwinęli' 
się zbiory muzealne. Na ogół, mimo trzeciego rokn 
wojny. Towarzystwo naukowe toruńskie nie cofnę­
ło się iv rozwoju, a  pod pewnym5 wzerlędami nawet 
wzrosło, jak n. p. Rezba członków, których posia­
da obecnie G03.

Następnie ks. M a ń k o w s k i wygłosił odczyt, 
j»od tatfiłem: ^Anastazy .Sedlak, biskup chełmiń- 
sk i *.

7/obramc roząioczęło się lioldein uczigńników dla 
pamięci Sienkiewicza

Tow irzystwo naukowe polskie w Toruniu, po­
dobnie, jak większe i zasobniejsze od niego Towa­
rzystwo przyjaciół nauk w Poznaniu, stoją wyłącz­
nie siłami miejscowego t poleczeństn a. Przez ręce 
ich skarbników nie przesuwa się ani jeden grosz

publicznej snhwencyl, z jakich wszędzie na świę­
cie korzystają podobno instytucye. Gromadzeniu 
zbiorów, wydawaniu kosztownych puldikacyj, nie 
współdziała troskliwa ręka państwa, kraju, czy 
gminy. Go gorsza, siły naukowe, wyłaniające snj 
z miejscowego polskiego środowiska, inuŃzą nią 
braku nmterynlnych punktów oparcia, odpływać do 
innych dzielnic, a  na miejscu zostaje tyiko szczu­
pła garść pracowników, przeważnie - z szeregów 
naszego dzielnego duchowieństwa. Jeżeli mimo to, 
bez oparcia o zakłady naukowe polskie, zdane na 
samopomoc ciężko o byt walczącego społeczeń­
stwa, istnieją i trwają, to  tem samom juz składają 
dowód niezmożonej duchowej żywotności naszego 
narodu.

Pneci# tacłsrzoai n!»mi?:Ki2E!i.
Prasę; m entioóką żttrjimije fa k t  r.iowoj akcy i, 

p ed ję te j piraoz penvne ko ła , ma:ją*&ej na celu ob:> 
lołiie k au e le rza  Bethinanna, Ilołlwega.. A koyą tą  
k ie ru ją  rairnii p o łi tw y  njewaiocoy: Eniai K irdorf, 
aiłmj.rtt.l K n o rr j łtr. Iloonsbroech. Panow ie  oi 
ziwołaJi Ti«. 'ze^Kiłą rriedćaelę' ponfmą konfefrcn,.yę 
<ló luoitelu Ad don w Beadi.ńio, •zaiznnoizając w yra­
źnie w  sw j ch zitproKzeniaidi, ż o c i  o- (1 ’/• i o 
-i t s  u  si i ę ó i b k  a  n  o ł e r  z a  iz u r  v. ę d u. 5 a- 
pTioszfenia chraym ał ctrły-swerg w yb itn y ch  ]i- lity- 
•ków 'komserwaitywnyicdi i zaliciziającycłi się de 
pairtyi nainodowio-lilwra.linej. Leca większe <v/ęsć 
a  m e i  oUlpowiedziinha o d m o w n i e ,  tok , z ' 
ipirzybyło na. ow a tajnią •km fereneyę m hRIwie 
30 ‘osob. Railzoitito ta n i —  ja k  zaiznaeza „Bod. 
Tag-oblatt" —  o d  ra n a  do  mioey, lecz treść  tego; 
eta P'ostain.e,wieinio. trz y m a n a  jos® w tajem nicy .

T ak  opub likow ał piray wódot. pariam m ita-niej 
IWikwn konserw atyw nej, h r. W e s t a n *  "w 
..Kreirt zwiitm ig" h e t sw ój, w y sian y  do  hr, 
lioemsibrocka, w k tó iy m  odpow iada odm ownie 
,na zuprwizeiuio tłum acząc  rów nocześn ie  pow’m 
dy, d la  k tó ry ch  n a  tę  kcn lo ren cy ę  p rzy jść  nie 
njoże. Piw atom  Kaprzecwa, organ. »/wiazkti 
w.-zcichniemieckiogo „I ieuteclie 'U agi^zcifiing1 
doniesien iu  inuoj gaao ty , żo w  . wradada-eh me- 
ctziLelnyoh b ra li ulJteiał ptolossor D istrtoh  Schiifei 
i. (joseł Firhrmaiitn- A  n a  jiew nyin wioCT k14iry 
sio o d b y ł w  ty ch  dn iach  w  K ló tze. ośw iadczył 
poseł aiai-odowo MRoralny d r  Bohm e, ż,c im ieniem  
nimnieekw^ro (związku clrłopaktagii odpynvie< 
diział ma zapirosfetinao lir. llo e n se ro c c k a  e d m o  
w nie. • . , /

In try g i przeciw  kaiDólerzowi m ają  bow iem  
■swój p o d k k u l w zwpcwMnliutnnej n o w e j  o r y*  
s n t a c y i ,  a  w 4ycłi intrygacdi jiieaniockr zw ią­
zek ch ło p ik i staiuow cac odKtałn b rać  ni. th«*. 
ik/maije raczej zmacane uamodtowe zaakugi k a n ­
clerza, Deliimattmut łi*ułłwega, iowlaez^aa jogę b-e 
dtzo zręo/aiy sposób |joslę]w w ainia z socyalmla-n ii 
■ i 'o d  jęci i jtoniownio SWtęfi z  wy- -manio okrN br- 
nyitm celem u trącen ia  lcajwdomt — p-rsaie ,,Donen- 
n ik  B erliń sk i*1 -*• dow odzi -ja&no. że ntwmę. 
lina ;ig‘itacya„ k tó rą  swegio czasu  rorzwjjar 
ły  powaiic ’ k o ia  nac-yonaJkstjujKno _ p&v.cciw 
kanclerzow i rv/eko-ino o  to , iz n io  ko rzy ­
s ta  m b roui lodzi podwodnyicA pmociw 
A nglii, h jk t I jtk o . popuk.irurym po-rorem, a  w 
gn-uneio rzeczy e-bodziko. uknutym  poza_ kabsam * 
reżyserom  twj wa.lkl zupclr.ie o 00 B in-go, a 
u t r ą c e n i e  k a n c l e r z a ,  B o t  h m a  n .. a 
II o 11  w e g  a, z obaw y, by  -nic przeprow adzał 
'/apow-lcd/aainej n o  w o j o *r y c n  t  a  c y i w tu 
W n  ę t  r  z 11 o  - p  o  1 i  t  y  b  z  n  e j po wojnie..

Dziś, gdy* a to t  nocki podwodmycii v:oata: im 
wyfrą-resry z ry t i jwstea Kastostowariie ju-ż od. 
m iesiąc,j be-zw-zględnej w a lk i net otwm-ku, oeisla/i 
n ia ią  w yraźnie , o -00- im  cDodrzi, Czy cci sw ej 
u siągną?  —  M ają orni ccpnuwda^ oikuyT.s.iu 
w pływ y i s to su n k i mawot w' najivyżsKyełi.k<> 
tać-h. ie-cz i kamclerŁ je  -pcisaiatła. A  pioea tcu i mm 
bezw zględne zau fan ie  m onaroiiy  i , o p a rc i"  eł- 
l.Trzvmiej więksizości p a r ty i ii-',1 mil(;,km ,i S/| tc 
czynnik i, pazeciw k tó ry m  mawet najspry t.nh‘i«zą 
śńibryga b\-i*a cz ig to  bezs-iJ.uą.

T e § e f j r p m y  z  o s t a t n i e j  c h v / i l i .

Pp storpedowanej „Leęcjwjl1.
(Tel. C. k, B:Uta fcoreip.)

Kotterarm , i  m arca. 
W eJ lu g  „N ienw c B ott. C ourąnt“, „M.tued.e- 

ster Guardian" p odaje, żc w  n ajlep iej p o ir .o r  
m ow anych  am erykań sk ich  kołacłr w  I/Onuynio 
przyjm ują, iż zajście z „Laconią" nie postau i 
W ilsona w takie położenie, ?by miał z a  schą  
całą opinie publiczną Am eryki, g d y ż  nie c h o ilz ' 
fu o okręt am erykański, lecz angielski.

(Tłl. c. k. Bi ma koresp.;
W a s z y n g to n ,  i m arca. 

Biuro R eutera donosi pod d atą  2 7  iu te g o :  
W ilso n  i d e p a r t a m e n t  stanu s to ją  n a  s t a n o  

w is k u ,  z e  z  p o w o d u  „L aC -on.i“  r,ie  n a le ż y  p o d e j  
m c i ,  a ć  ż a d n y c h  d a ls z y c h  l i r o n ó w , a z  b o n g r e i  
b ę d z ie  m ia ł  s p o s o b n o ś ć  u p o w a ż n ić  p r e z y d e n ta  
d c  u z b ro je n ia  O K rętów  h an d !o > v y ch . G a b ir .e l 
w sk aza ł szczeg ó ln ie  na to ,  że p rop ozyeya  o wie- 
zezw olen ie  na uzbrojenie ok rętów , k tóre prze  
w ożą am u n icyę , b y łab y  n iep ożąd aną, g d y ż  w e  
dług* praw m ięd zyn arod ow ego  ok ręty  mogą 
p rzew ozić teg o  rodzaju ładunki.

lisi m lii Braie-tioiMsi.
(Tel. c. k. Biura boresp.)

K openhaga, 1 m arca. 
W edług „Natio/itil TuIcodc”,_ rokowania mię­

dzy Norwegią a Anglią o podjęcie na nov.ii 
wywozu p/odukłów  gospodarczych do Anglik 
zakończy ły  się * tym  icyniluem , że okręty zno­
wu odchodzą- ^  ptąlek od-dtodzą paroucę  
w [ii'0 -f ihr Aberdco.n.

 ------------- o--------------

K o b i e t y  w  a r m i i  a n g i e l s k i e j .
(Tel. c. k. Biura horc-sp.)

Londyn, i  m arca  
U rząd Hojny ogłasza, że k o b ie ty , k tó re  ma,ą| 

Być zw erbow ane do arm ii we 1* rancy i, m ają  In 
ezvć 29 do 49 la l. m ają p rzy jm ow ać służbę l>a 
jeden rok i m ają  być uży te  jak o  pfetuki, I \h 
i-harki. te lefon istk i i iioźniee-
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